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Bolszewicka Mnm repotryacyjno i Warszawie.
(Do illnstracyi no str. 4).

Z końcom ubiegłego miesiąca przybyła do W a r­
szaw y delegacja  rządu sowieckiego, mająca się za­
jąć spraw ą repntryacyi jeńców w ojennych i zakła­
dników. Spraw a ta  nader piekąca, nie mogła dotąd 
pomimo podpisania odnośnej um owy między obom? 
rządami —  doczekać się realizacji. Los jeńców 
polskich i z a k ła d d k ó r , jak juz donosiliśmy w je 
dnym z poprzednich numerów, je s t pożałowania 
godny. Ze s trony  rządu sowieckiego są oni stałe 
narażeni na najrozm aitsze szykany i prześladowania, 
trak tu je  się ich na rów ni ze zwykłym i zbrodnia­
rzam i, a w szelkie staran ia  misyi polskich i zag ra­
nicznych „Czerwonego K rzyża" o ich uwolnienie, 
ewCntUalnte ulżenie ich doli, pozostaw m y z reguły  
bez skutku. To skłoniło rząd polski dc poczynienia 
energiczniejszych kroków , w następstw ie czego, wy- 
słano do Polski specyalaą delegację, złożoną z k il­
kunasto  osób. m ającą za zadanie rozpocząć w  tym  
kierunku rokowania z przedstaw icielam i władz pol­
skich.

D elegacja  bolszewicka przybyła do W arszaw y 
pociągiem kolejowym, wiozącym delegację  polską, 
w racającą z Moskwy. W  skład delegacji wchodzą 
mężczyźni i kobiety władający przew ażnie ęzyiriem 
polskim jes t m ię izy  nimi także kilko Polaków  Jak  
donoszą pisma w arszaw skie, dobór członków, pozo­
staw ia wiele do życzenia i moż'5 być raczej Kwa­
kany za p row okację  Polski, niż za chęć wejścia 
ż nią na drogę porozomienia. W idzim y tam  oso­
bistości tego rodzaju jak W norow ski, k tó ry  „m a ręce

uw agą, że delegacje  bolszewickie rozpoczynają na­
tychm iast po przybyciu na obce ta ry  Lory om prncę 
agitacyjną na rzecz vepobliki sow ietów , radzą też 
mieć się przed niemi aa  ostrożności.

Usposobienie ludności1 w arszaw skiej wobec bol­
szewików charakteryzuje fak t, iż znany s ih cz  tam ­
tejszy , Maćkiewicz, na wiadomość o przybycia de­
leg ac ji dostał ataku szala, w  czasie k tórego nie ~o- 
gąc złości swej w yw rzeć na przybyszach, skierował 
go na meble, któro pow yrzucał przez okno i trzeba 
było wezwać pomocy stjpaży ogniowej, k tó ra  dopiero 
strnm ieniam i ?ody z sikawki parow ej zdołała obez­
władnić szaleńca.

Członkowie delegacyi przedstaw ili się w  Mini­
sterstw ie  spraw  zagranicznych, gdzie zostali p rzy ­
jęci p rz tz  szefa kancelaryi Przeździeckiego, w  dsiu  
zaś 28-go kw ietnia b. r. odbyli z polską deleg ac ją  
pierw sze w spólne posiedzenia.

gonie przy  ćwiekach, p rzy  k tó rych  na zmianę czu 
w ali przez noc. Nad ranem pociąg stanął na ziemi 
niemieckiej, (kzekh ra lo  nań najwyżej 500  osób.
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Pogrzeb ex- cesarzow ej A ugusty.
Pogrzeb byłej cesarzowej niemieckiej, k tó ry  

się odbył w dniu 19 kw ietnia b r. dał m onarchistom  
niemieckim sposobność do głośnego zam anifestow ania 
sw ej lojalności dla H ohenzollernów. Zwłoki swata- 
łej m iały być pierw otnie złożone na wieczny spo 
czynek w Doorn, otoczenie W ilhelm a wpłynęło 
na zmianę decyzji.

Pogrzeb cesarzowej niemieckiej odbył się w Pocz­
damie "w śród niezamąconej ciszy i przy licznym 
ndziclo publiczności, przeważnie złożonej z kobiet 
i z w ojskowych. Rząd holenderski sprzeciw ił się

Pogrzob ox-cesarzowo] Augusty: Brama iiałacowa 
w Dfrorn pomysln es-cesarza Wilhelma,

z pośród byłych tow arzystw  wojskow ych i organi­
zac ja  monarchiczna z m uzyką. Jeden ty lko  sztandar 
uczestników w ojny 187 i, ow inięty krepą powiewał 
nad tłumem, grom ada dzieci miejscowej szkoły o d ­
śpiewała hymn, poczem pociąg zwolna ru szy ł w  dal­
szą drogę przy dźwiękach m arszz żałobnego.

W  Poczdamie już w willę 
hotele były  przepełnione, a w

pogrzebu w srystk ie  
sam dzień pogrzebu

Pegnob ex-oesarsowoj Augusty: Karawan ze zwłokami ex-cesarzowej. Pograob ex- ooaarzowo] Augusty: Członkowie rodziny Hohenzollernów; żona b. następcy tronn 
Cecylia, oraz ksiątęta Eitel- Fryderyk, Angnsta, Adalbert i Oskar za karawanem.

po łokcie unurzane we krw i polskiej", lub Sosnow ­
ski, Biełorusow, kaci ludności polskiej i rosyjskiej.

Ludność W arszaw y  zajęła wobec bolszewickiej 
uelegacyi nieprzyjazne stanow isko. Spodziewa! się 
togo rząd polski, dworzec kolejowy był też w dnin 
przybycia delegacyi strzeżony przez policyę pieszą 

konną,1 wzmocnione również posterunki na ulicach 
Wiodących do hotelu „B oyal", k tó ry  za dziewięć 
milionów m arek w ynajęto  na pomieszczenie bolsze­
wickich gości. Z niechęci, której objawó w im nie 
szczędzono, nie wiele przecież sobie robili i zaraz 
po przybyciu w ybrali się na przejażdżkę po mieście 
v  przywiezionym  przez sta automobilu, ozdobionym 
Gftrwoną chorągiew ką i in icjałam i republiki sowiec- 

N iektóre z organów  w arszaw skich zw racają

p og ru b  ex- cesarzowe] Augaat;: Ogólny widok rezydencyi 
ot- cesa^-in Wilhelma w Doorn w Hoiacdyi.

tem u, aby b. cesarz i następca tro n u  tow arzyszyli 
zwłokom, naw et do gran icy  niemieckiej, wobec 
czego udział j c h  w  pogrzebie ograniczył się do na­
bożeństw a, k tóre  lodby łe  się w  dniu przeniesienia 
■jwłok do pociągu, oraz w  krótkim  pochodzie od 
rezydsncyi cesarskiej w D oorn do dworca kolei.

Na w yraźne życzenie cesarza W ilhelm a, władze 
holenderskie trzym ały  publiczność w odległości 200  
m ętów  od pociąga i skierow ały pochód bocznemi 
drogami. Mimo to  ciekawych, w śród k tó rych  byli 
licznie reprezentow ani korespondenci pism  całego 
św iata, było mnó3two, W  parka  D oorn płonęły, wed­
ług starego  niemieckiego zwyczajn „oczyszczające 
ognie". Pochód przybył na dworzec w  Maam o go­
dzinie 11 wieczorem. Poprzedzali go żandarm i ho­
lenderscy w samochodach, za k tórym i jechał samo­
chód zapełniony wieńcami, następnie niski karaw an, 
na k tórym  spoczywała trum na cesarzowej, osłonięta 
pnrpuroY/em snknem  ze złotym  krzyżem  na w ierz­
chu. Bezpośrednio za trum ną szedł cesarz w  błysz­
czącym srebrnym  hełmie, za nim  kronprinz w  mun­
durze huzara śmierci, książę H enryk, O skar i A dal­
b ert, księżne i pan ie ze św ity  osłonięto krepowym i 
welonami.

W agon zamieniony na kaplicę, w yb ity  białym 
atlasem , idobny w  wieńce z zieleni, tonął w  św ie­
tle  elektrycznym . Po krótkiej m odlitwie pastora, 
wniesiono trnm nę do w agonu, do k tó rego  weszli 
cesarz, książęta i adjutanci m onarchini holenderskiej. 
Po krótkiej chw ili cesarz opuścił wagon, dawnym, 
władczym gestem  odrzuci! dłngą szarą  pelerynę, 
w  k tó rą  był otulony, oddał w szystkim  ukłon w ojs­
kowy; i  pospiesznie w siadł do samochodu, aby po­
w rócić do sam otnego domu w Doorn.

K siążęta i panie ze św ity  zajęły miejsca w wa-

pociąg i,^sta tk i/sam ochody  przyw oziły coraz to  no­
w ych uczestników. Sam ych sta tków  naliczono 80, 
w pociągach tłoczone się naw et na stopniach, do 
przewożenia ciekawych z Berlina służyły wozy i sa ­
mochody ciężarowe.

Ściany byłego pokoju cesarskiego na dworen 
w W ildpark  pokryto  czarnem suknem i rozciągnięto 
czarny dyw an od progn  do miejsca, w  którym  s ta ­
nął pociąg. Liczni uczestnicy orszaku z b. następ ­
czynią .tro n u  na czele zgromadzili się na dw orcu o 
godz. 9  i pól rano, w chwilę później nadszedł po­
ciąg żałobny. Trnm nę ustawiono na. karaw anie za­
przężonym jw cztery  czarno konie i pochód ruszył. Na 
czele postępow ało duchowieństwo, za nim delegacje  
oficerów b. pułków gw ardyi imienia ^cesarzowej, za 
niemi karaw an, p rzy  którym  na  czterech rogach szli 
rycerze Czarnego Orla. Za trum ną członkowie ro­
dziny cesarskiej i innych b. niemieckich demów pa­
nujących, H iudenbnrg, Lndendorf, Macken&en i T ir-

Sitz , następnie przedstaw iciele stow arzyszeń stu- 
enckicb, sportow ych i t .  d.

W  pogrzebie w zięły  także udział prawicowe o r­
gan izacje  rosyjskie, przebyw ające w Berlinie, które 
złożyły wieńce.

Klub rosyjski reprezentow ał Rimskij Korsakow, 
Sokoiow Baranskij i bar. W olff. Oficerowie b. g ro ­
dzieńskiego pułku huzarów , k tórego szefem była 
zm arła cesarzow a, w ystąp ili w m undurach wojsko­
wych. Dalej byli obicni pułk. F re iberg , przedsta­
wiciel atam ana Siemlonowa oraz deputacye związku 
oficerów rosyjskich, armii i flo ty , zachodniej armii 
ochotniczej i arm ii Berm onta - Awałowa ze swym 
szefem na c z e lę ., o w]

Pochód zajmował przestrzeń  co najmniej 3  kilo­
m etrow ą. Porządek panował wzorowy. K arty , opo-


